
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z ip.  12 —  miesięcznie z łp .  4 .  

Ne r  pojedynczy gr. 10.

W -
12. Prenumerata na prowincj i  z opłat  

pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 14 Stycznia 1830 roku we Czwartek.

WIADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

D a ls z y  c iąg  cen na  p ism a  p e r jo d y c zn e  p r z e z  D yrekc ję  
je n e ra ln ą  p o c z t n a  rok  1830 ustanow ionych .

I V .  F ra n cu zk ie .
R o czn ie . Bulletin des sciences universcl les z ł .  7 0 0 . —  

Bibl iothequc Universel le  z ł .  ISO. —  Journal des Voyages  
et des Decouverls  zł .  130.  —  Bulletin des Lois z ł .  8 0 . —  
Gravures des meubles  et objets de Gout z ł .  60.  —  Anna-  
les de l ’ Industrie nationale et etrangere z ł .  130.  —  Anna-  
les de Chemie z ł .  120.  —  L’aini de la Religion et du Roi  
par 4  volum z ł .  200 .  —  Journal  politique et Literaire de 
St.  Petersburg z ł .  120.  —  LTndustriel  z ł .  100.  —  Me­
morial Catholique z ł .  70.  —  Nouvel les  annales des Voya­
ges de la Geographie e t  de 1’histoire z ł .  130.  —  Journal  
Asiatiqiie z ł .  90.  —  Le Globe z ł .  200 .  —  Le Spectateur  
Mililaire z ł .  100.  —  Bulletin de la Sociele  des encoura-  
gemens  z ł ,  100.  —  La Mode z ł .  130.  ■—* Le Compilateur  
z ł .  124.

P ó łro c zn ie .  Journal de Francfort z ł .  60.  —  Journal  
des Dames de Francfort z ł .  60.  —  L ’ Indicateur z ł .  1-10.

K w a rta ln ie .  La Ouotidienne z ł .  75.  —  Gazette de 
France z ł .  75.- —  Moniteur Universel le  z ł .  100.  —  Journal  
des Dames de Paris zl ,  45 .  —  Petit Courier des Dames  
z ł .  45.  —  Nouvel l i ste  d’Aix la Chapcl le  z ł .  24 .  —  Ga­
zel le dc Pays-B. is  z ł .  60 .  —  Journal de la Belgique z ł .  60.  
Le \ o l e u r  de Paris z ł .  36.  —  Journal 1’Incoruptible z ł .  24.

/  . A n g ie lsk ie .
R o czn ie . The  philosophical Magazin zł .  180.  —  R e­

per tory  of  Arts manufactures and Agriculture zł .  216.
P ó łro czn ie . The  Hamburger Reporter zl’. 6 0 . —  Ga- 

l ignanis Alassenger z ł .  200 .
K w a rta ln ie . The  Times  zl'. 225.  •—  London nev pri­

se courant z ł .  80.  —  The  Gleaner Hamburg z l .  36.
V I .  W ło sk ie .

R oczn ie .  Bibl ioleca Italians z ł .  180.  —  Diaro di R o ­
ma z ł .  190.

Dodaję  tu dyrekcja jeneralna,  iż ceny le  zaregulowane  
są do kursu monety zagranicznych,  w których przez pocztę  
zagraniczną opłata prenumeraty- je st  wymaganą,  a zatem 
żadna dopłata przez urzędy pocztowe w królestwie Dol­
ski em od abonentów pod żadnym pozorem żądaną być nie 
m o ż e ,  owszem w jakiej bąć monecie  w kraju kurs mają­
cej,  bez żadnej trudności przyjmowaną być winna.

Gazety,  dzienniki  i wszelkie pisma perjodyczne r e g u ­
larnie i w całości  mają być prenumeratorom wydawane.

Gdyby zaś nadużycia jakowe,  bąć co do wyższej  op ła ­
ty,  bąć co do nieregularności  w wydawaniu lub odbiera­
niu zużywanych ex emp larzy ,  gdz ieko lwiek  zajść m o g ły ,  
zechcą abonenci  donieść o tern wprost radcy stanu dy re ­
ktorowi jeneralnemu policji i poczt,  a natychmiast skute ­
czne ś ro d k i ,  prostujące wytknięte uchybienia i zapobie­
gające nadal podobnemu nadużyciu,  przedsi ęwzięte  zostaną.

Skoroby w roku 1830  cena jakowego pisma perjody-  
cznego zmieni ła się,  publiczność o zmianie takowej  natych­
miast przez gazety zawiadomiona zostanie.  —  Radca sta­
nu dyrektor jeneralny policji i pocz t ,  S u m iń sk i.  —  S e ­
kretarz j enera lny ,  W id u liu s i .

—  K nm m issja  w o jew ództw a  M azow ieck iego .
W  w y k o n an iu  ro zp o rząd zen ia  K om m iss j i  rządow ej p r z y ­

chodów i sk a rb u  z d n ia  28 l is top ada  r .  b .  N ro .  -ifę-g! 
g ru n tu jąceg o  się na  d e k re c ie  N ajjaśn ie jszego  P a n a  w O- 
dess ie  p o d  d. 23 s i e rp n ia  1828 r .  z a p a d ł e g o ; poda je  
do p ub l iczn e j  w iad om ośc i :  iż w d n iu  18 lu tego  18 30  ro k u  
począwszy od godziny  11 z rana ,  w b ió rze  K om m iss j i  w o je ­
w ódzkie j  p r z y  u l icy  P rz e ja z d  w dom u rządow ym . N r .  6 4 6 ,  
na  p ie rw s z e m  p ię t rz e  w sali se s s jon a ln e j ,  odbyw ać się b ę ­
dzie p u b l iczn a  licy tac ja  na  sp rzed aż  d ó b r  rząd ow ych  Ja-  
now ek w ekonom ji G oszczyn w pow iecie  C z e rsk im  obwo­
dzie W arszaw sk im  po ło żo n y c h ,  sk ład a jący ch  się z folwar- 
k u  i wsi Janow ek  oraz wsi Jarochy .

L icy tac ja  zaczynać się będz ie  od su m m y  z łp .  2 3 ,69 7  
g r  25 w s r e b rz e ,  albo w l is tach  zastaw nych  k o lo ru  białego^ 
w n o m in a ln e j  w artości.

O prócz postąp ione j n a  l icy tac j i  s u m m y ,  obow iązany 
b ęd z ie  p lu s  - l i c y ta n t  skarbow i o p łaca ć  w dw óch  ra tach  
z łp .  1058 gr .  23 k an o n u  ro cznego  , z wro lnośc ią  s p ł a c e ­
n ia  takow ego m o n e tą  b rzęczącą .

N adto  p rz e jm ie  p o ży czk ę  od T o w arzy s tw a  k re d y to w e ­
go z iem skiego  w su m m ie  z łp .  2 9 ,4 0 0  p rz ez  sk a rb  zacią- 
g n io n ą ,  od k tó re j  p rz e z  n a s t ę p n e  24  la ta  w nosić  będz ie  
do k assy  tegoż  tow arzy s tw a  p ra w e m  se jm ow ćm  z dn ia  13 
czerwca 1825 u s ta n o w io n ą  o p ła tę .

O prócz  poda tkó w  i ciężarów do ty c h  dób r  p rzy w iąza ­
n y c h ,  op łacać  się tak ż e  b ęd z ie  now o-ustanow iony  p o d a te k  
ofiary w ilośc i  Z ł p  587 g r .  28.

K aż d y  p rz y s tę p u ją c y  do l icy tac j i ,  w in ien  z ło ż y ć  v ad ju m  
z łp .  3293 gr .  16 w s r e b rz e ' ,  lu b  w l is ta c h  z a s ta w n y c h ,  
a nad to  u t r z y m u ją c y  się p r z y  l icy tac j i ,  obow iązany będzi®
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Zaraz zło Syć drugą, podobną?, ilość., to jest zip. 3293 
gr. 16.

0  innych prócz powyższych , warunkach licytacyjnych, 
każdy chęć kupna mający poweźmie; wiadomość w biórzc 
Kommissji wojewódzkiej , gdzie nawet warunki kupna 
wraz z tabellą zrzódła intraty Wykazującą, na drzwiach 
przy wejściu do sali sessjonalnej, wywieszone będa.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o
stanie obecnymi dóbr na gruncie przekonać s i ę .  W War-
zawie d. 17 grudnia 1829 roku. — Radca stanu prezes, R. 
R em bieliń sk i. -r- Sekretarz jeneralny f i l ip e c k i .
-r~ Łaźnia parząca i łazienki zwyczajne przez podpisane­
go wymurowane ,. pod Nr. 2S71 prz ulicy Tamka za kla­
sztorem ś. Kazimierza, zostały już otwarte. Właściciel te­
go zakładu poleca się szanownej publiczności, zapewnia­
jąc wygody i potrzeby przy najlepszym porządku , usta­
nawia cenę zł.  2, abonament zaś po zł.  1 gr. 15 do je­
dnej wanny,, chociażby przez dwie osób zajętej, od paro- 
wćj zas łazm  po zł .  1. od osoby.

Kazimierz JYaimsfci, właściciel.
—  W podworzu Karaibskiego przy ulicy Bielańskićj pod

bU1, z”a,)dują_ sję do sprzedania za bardzo pomierną  
cenę osm klacz i dwa wałachy które tamże codziennie 
widzieć można, a razem i o cenie powziąść wiadomość.

Wiadomości W arszawskie.
—  Odkopano formy, w których lana była. druga połowa 
posągu Kopernika pod dyrekcją pana Gregoire. Oczeki­
wanie miłośników spełnione zostało, praca ta bowiem 
szczęśliwie jest dokonana. Obie połowy posagu już są z ło ­
żone i widzieć go można w fabryce panów Gregoire przy 
ulicy s. Jerzego Nr. 1791. J

—  Dnia 14 z .m . odbyła się w Piotrkowie instalacja W. 
bzotarskiego na urząd Kommissarza delegowanego w ob 
wod Piotrkowski.

—  W ciągu upłynionego roku ochrzcono w kościele e- 
wangiehckim w Warszawie 250 dzieci i 4 osoby wyzna 
ma Mojżeszowego ; zaślubiono 116 par.
—  Pisma zagraniczne donoszą, Że niejaki pan Seidler War­
szawianin, który zwiedziwszy kilka uniwersytetów zagra­
n icznych, osiadł w F lorencji,  zajmuje sio tłumaczeniem  
na ęzyk włoski dzieła Śniadeckiego o K operniku, które  
drukiem ogłosić postanowił.
—  Słychać^ że sztukmistrz Rappo zwany Herkulesem, 
zakończył życie okropnym sposobem. Dziwiono sie w 
Warszawie, gdy on kulg armatnią rzucał w góre, którą 
padała na jego piersi obnażone, plecy i g łowę, lecz g ł 0-

ś w i a l z l  0kr)'lV ; Vn'd;S CMPk*  -  takiegoż ^ o -
Z  , ’ Pr ?  k ‘! kU ^ n i a m i  gdy kula miała paść
na plecy, n.edos rzegł s.g, i padła na obnażoną głowę' 
Również okropnie zakri-ńV,„.V p ■ ■  ̂ “ S '”WV-
aktorów ,do Żytomierza z 2 i ł  y; ,e JCden \ P . ^ bĄ ch1 . ’ zaPal|l  się na nun ubiór u łożo­
ny z lnu gwałtownie rozszerzył si? płomień i nie mo2na 
było ocalic nieszczęśliwego
- -  / N a d e s ła n e j.  -  Pojata córka Lezdejki albo Litwini 

XVI wieku romans historyczny tak dobrze zalecony i 
upodobany naszym czytelnikom, wyszedł niedawno w dru- 
giein wydaniu na widok publiczny w Puławach. Nowe

pici u, czystością druku ; zniżeniem ceny. Nie potrzebu- 
jerny powtarzać ani rozszerzać powszechnie jaż uznanych 
zalet i  oiąty jako romansu historycznego. Warto wszakże 
tu przywieść wyjątek z przedmowy na czele nowego w y -

ma umieszczonej , zwłaszcza gdy wyjątek ów obejmuje 
w sobie zdanie najznakomitszego z naszych pisarzów o war- 
tosci rojaty.

„Czytałeś waszmość, rzekła staruszka do pana N a łę ­
cza, „owo wyszły romans historyczny P o j a t a ,  i cóż trzy. 
masz o mm ? Własme skończyłem go, odpowiedział pan 
Nałęcz, rad jestem ze dzieła takie u nas wychodzą: powię­
kszają ono tak mało jeszcze rozkrzewiony gust do czyta* 
ma. Aechęciwszy sie na nich, poważniejsze i surowsze 
dzie.a mniej nas będą odstręczać. Pojata daje nam wierny 
obraz stanu politycznego i obyczajów bratniego narodu w 
wieku, w którym sig rzecz toczy; może osnowa tępo sie 
wlecze, lecz co do stylu, wybornie pisany. Ileż nas nie 
naucza co do. obrządków religijnych, historycznych zda­
rzeń, domowych nakoniec zwyczajów, których podania na­
wet giną już u nas.

„Rada jestem , rzekła pani Janina, Że zdanie to z ust 
tak godnych s łyszę  , i ja o dziele tern równie trzymam.

,,L oniewaz (odezwała Się niedoskonałą polszczyzną ł a ­
dna pan, Laryssa), skończyłeś już WPan ten romans, Ayez 
1 extreme bonte de m ele  preter. Proszg WPana, przerwała  
pani Janina zebys nie pożyczał. Zacna ta pani dość iest 
majętną by sobie exemplarz jeden kupiła, e tc .  etc ”

Nie możemy także pominąć, jak- szczęśliwie i trafnie
dobrany jest w nowem wydaniu Pojnty epigraf czyli godło
"a a t .ron.nicy  napisowej umieszczone, wzięte z Wallenroda 
Mickiewicza.

„ P o  jednej stron ie  b ły szczą  św ią ty ń  sz c zy ty  
„1 szu n n ą  lasy, pom ieszkania  Bogów,
„ P o  drugiej stron ie  na pagórku w bity  
„ K rzy ż .“  J

Godło to zapowiada niejako treść Pojaty; powołuje nas 
do gasnących ogmów wiekuistych Perkuna i do wznoszą­
cego się krzyża nad krainą Palemona. Wprowadzenie i 
ro z winienie, tych ważnych i zajmujących zdarzeń, jest może  
największą zaletą Pojaty, rp g
—  Dziś zimna stopni 0, /

ROSSJA. —  Z  P e tersb u rg a  d n ia  15 (2 1 )  g ru d n ia . —  
Mianowani prezydentami sądu głównego gubernji Wo­

łyńskiej : pierwszego departamentu radca honorowy hr. 
Bierzynski,  a drugiego Jgnacy Teleżyński.  Radca stanu 
Janowski udarowany został orderem ś. Anny drugiej klas- 
sy ? ozdobionym koroną cesarską.
—• W tych dniach wyszło z druku bardzo zajmujące dzie­
ło  o literaturze i języku sanskryckim przez Fryderyka  

rc ling, rzeczywistego radcę stanu dyrektora instytutui J o c..n„Li uyieicioia instytutu
wschodniego przy ministerstwie spraw zagranicznych, 
członka wieju towarzystw uc,zonycb.

AMERYKA. Artigas znany dowódca gierylasów w Ban- 
a iiental, który w roku 1822 dostał s ię  'w niewolę dy­

ktatora Paragnay doktora Francia, a o którym donoszono, 
ze. mając Lt .60 umarł tamże 1S26 roku w Candelaria, 
żyje dotąd, a niektóre pisma zapewniają, że umiał sobie tak 
dalece zjednać przychylność doktora Francia, że ten po­
zwolił tnn nąładować okręt produktamikraju Pareguaj i p ły .

V
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nać w górę rzeki  Parania do Buenos-Ayres ,  gdzie p r z y ­
być miał  dnia 25 kwietnia.  O tym osobliwym człowie­
ku donoszą następujące szczegóły:—  «Artygas żyje jeszcze 
i uprawia pod Assuncion stolicy Paraguaj  plantacje tyto­
n i u ,  do czego Jnd jan używa.  Zebra ł  on sobie z lej 
plantacji duży majątek,  a oprócz lego Dr.  Francja wyznaczył  
mu pensję.  Obrotnością  swoją,  rozsądkiem k tó rym się 
oćznacza i dobrem mieniem którego dostąpi ł ,  umia ł  so­

bie zjednać powszechne w Paraguaj poważanie.  'Z dzikie­
go prawie i nieokrzesanego napastnika,  zrob ił  się spokoj-  
ny,  pracowity i ucywilizowany ziemianin,

AN GLJA.  —  Z  Londynu d. 30 grudn ia . —  Ut rzymuje 
się pog łos ka ,  że xiąże Leopold Sasko-Koburgski  będzie 
monarchą Greckim , i tyle znajduje wiary,  że z powodu 
tego papiery greckie poszły w górę.
■— Pan Land er  wierny i roz tropny  towarzysz wędrówek 
Glaper tona,  którego opis podróży wydaje w tych dniach 
xiggarz Colburn,  dostał  zlecenie od rządu do powtórne­
go zwiedzenia Afryki.  Spodziewają się obfitego plonu z 
jego posłania,  p r zeby ł  bowiem z Clapertonem wszelkie 
niewygody i niedostatki uciążliwej w Afryce wędrówki i do 
jej klimatu jest nazwyczajony.
—  P rz ed  niejakim czasem wydał  w Lewistown (w No- 
wym-Jorku)  pewien Judjanin nazwiskiem Dar -Cusik  z po­
kolenia Tuscaróras,  dziełko w języku angielskim, p.  t. 
Rys dawniejszej Iiistorji sześciu narodów. Najważniejszą 
częścią tego dzieła,  są podania Jndjan,  które autor  w b r a ­
k u  piśmiennych dowodów przytacza,  Dar -Cus ik  wycho­
wał  się w Zjed.  Stanach.

FRANCJA.  --- Z  P aryża  d. 2 s tyczn ia . —  Król  p r z y j ­
mował  dnia onegdajszego powinszowania nowego roku  od 
różnych wła dz rządowych.  Dnia wczorajszego sk ł ada ła  mu 
powinszowanie rodzina królewska d o m u ' xiąża.t Orleanu , 
i posłowie zagraniczni.
—  Akademja francuzka obrała na posiedzeniu wczoraj- 
sz e in , j ednomyślnie dyr ek to rem swoim pana A r n a u l t ,  a 
pana E t ienne  kanclerzem.
—  G azette  donosi,  że panna Sontag,  teraz h rabina Rossi,  
wyjeżdża wkrótce do Berl ina.
—  Sekwana została pokry ta  lodem , przezco lcommunika- 
cja stolicy z prowincją ,  przerwana a przynajmniej  bardzo 
utrudzona została.
—  Przeda ją  teraz w Paryżu  bardzo podobny wize runek  
T a i m y ,  ry ty  na miedzi  przez pana Gerard,  pod ług  szk;- 
cy zrobionej  w , ro ku  1S10 przez pana Gerard.
—  Wyszed ł  niedawno z pod prasy pierwszy tom dzieła 
pana F.  Be au jo u r , p. t.  F oyage m ilita ire  dans Vempire, 
ottom an. Drug i  tom wyjdzie później .  Całe dzieło z at la­
sem będzie kosztować 18 fr.
—• Xipgarz paryzki  Lecomte zapowiedział wydanie bibljo- 
teki  Podróż w 200 tomach in 18 , tom jeden  po 13 sous 
(nie spe łna  z łp .  1 ).

KRAKOW. —- D nia  9 styczn ia  1830. —  Przywiezione 
onegdoj wieczorem z podgórza w zupe łne j  cichości do pa­
ł acu  biskupów krakowskich , zwłoki  ś.,  p. Jana Pawła 
Pawęzy Woronicza arcybiskupa Warszawskiego,  wczoraj po 
wystawieniu tamże na wspaniałym katafalku i odbywanych 
do po łudnia mszach świę tych,  wedle przepisanego pro-

gramatu,  z przyzwoitą okazałością,  wieczorem do kościo­
ła katedralnego przeniesione,  dzisiaj zaś, po wiclkiem nabo­
żeństwie żałobnein,  do grobu przeznaczonego sobie, w tym 
panteonie ojczystym, złożone zostały.
—  Nieszczęśliwy młodzieniec baron Zygmunt  P raun ,  h r a ­
bia państwa rzymskiggo,  kawaler  wielu orderów,  nie mógł  
być uratowany z r ąk  śmierci;  we wtorek bowiem o godzi­
nie 9 z rana zakończył ,  p e ł n e  najpiękniejszej wieszczby 
dni swoje. Niżeli obszerniejszy rys życia tego znakomi­
tego wirtuoza,  cz łonka różnych towarzystw uczonych,  umie ­
ścimy, którego nam udzielenie przez towarzysza podróży 
jego przyrzeczone zostato; wypada nam tu nadmienić: że 
podziękowanie z j ego strony w GońcuKrakowskim zapowia­
dające bliski jego powrót  do zdrowia,  by ło  tylko u łudą  j e ­
go własnej  imaginacji ,  której go pozbawiać nie wypadało.

Miał  on dopiero rok 19sty i wszystkie swoje zaszczyty,  
winien by ł  tylko sarn sobie.
—  D uia 15 b. m.  wychodzi z d ruku Dziennik ogrodniczy 
na rok 1S30 w dwóch razem poszylacb: trzeci wyjdzie Igo 
Czerwca, a czwarty l<to października b. r .  Ta sama złp.  
10 dla p renumera torów jest oznaczona cena.  Amatorowio 
ogrodów prenumerować  mogą w Krakowie w xięgarniach: 
Ambrożego , Grabowskiego i F r i edle ina ,  w Warszawie u 
Gltiksberga i Węckiego,  we Lwowie u Kuhua i Miłków- 
skiego.

PRTj SSY . —  Z  B erlin a  d . 9 g ru d n ia .—  Professor  S tein 
przy tutejszem gimnazjum,  darował  temuż sum mę 10,000 
talarów z przeznaczeniem : aby procent  od te go kapi tału 
obracany b y ł  na korzyść starych, wys łużonych nauczycie­
li. Pensjonowany p ro rek to r  Seidel ,darował  temuż gimna­
zjum summę 1250 talarów na ustanowienie jednego sti­
pe n d j u m .
—  Bawiący tu obecnie królesko bawarski profesor  N e u ­
mann,  przedsięreezmie na wiosnę podróż naukowę do Jn-  
dji i Chin.  Mśnisterjum oświecenia i spraw lekarskich po­
wierzyło mu kupno xiążek indyjskich i chińskich,  na k tó ­
re summę 1500 talarów wyznaczono.
—  Zawiązało się pod k ie runkiem władzy uniwersyteckiej  
w Bonn,  towarzystwo do opatrywania chorobą złożonych 
uczniowi P rze łożony  kliniki medycznej i chi rurgicznej  
Wraz z pomocnikami tejże,  przyjęli na siebie obowiązek 
bezpła tnego dawania pomocy chorym cz łon kom  tego to ­
warzystwa.  Koszta na lekarstwa i inne t. p. będą dawa­
ne z funduszu składki ,  k tórą każdy członek tego towa­
rzystwa rocznie uiszczać będzie.  Zeszłego lata zapisało 
się do tego towarzystwa 192 uczniów, a teraz jest ich już 
245.  P rzy  uniwersytecie Berl ińskim zawiąże się podo­
bne  stowarzyszenie.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
M ają tek m ieszkańców F ranc ji.

P odł ug  katastrów ur zę do w y c h ,  czysty dochód własno­
ści ziemskich wszelkiego r o dz a ju ,  nie wynosi w całej  
Francji  nad 1,247,508,000  franków.  Dochód z zabudo­
wań 284,000,000 fr.  Chcąc obrachować dochód p r acu ją ­
cych około uprawy gruntów , wiedzieć potrzeba wartość 
produktów w naturze.  Podobny rachunek byłby zbyt  szcze­
gółowy i nie na swojem miejscu ; ograniczamy się więc 
wskazaniem ogólnego tylko rezul tatu.  Wartość p r o d u k t u
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w n a tu r a e  w całe j  F r anc j i ,  wynosi  t rzy razy i p ó ł  tyle 
co dochód  czysty.  Kiedy więc poda l i śmy  czysty  dochód 
własności  z i emsk ich 1 ,247 ,503 ,000  fr- , dochód p r ac u j ą ­
cych  ok o ło  uprawy g ru n t u  będzie 3 , 187 ,770 ,000  f r anków.  
P o m i ę d z y  g run towemi  p roduk t ami  w na tu r ze ,  l i czymy  t a k ­
że  p rodu k t a  .pośrednie ,  j akoto konie ,  by d ło ,  w e ł n ę ,  na b i a ­
ł y  i t. d.  Pozos t a je  nam teraz obrachować d o c h o d y ,  pens j e ,  

benef i c j e  wszystkich ajentów handlowych i p r z e m y s ł o w y c h  
Do ch ó d  ten wzięty w na jobsze rni e j s żem znaczeniu ,  o b e j ­
m u j ący  wszelkie bez wyją tku p rof ess j e  , k t ó r e  skndkol -  
w iek  byle nie od  r zą d u ,  pobi e r a j ą  doch ody ,  da się o b r a ­
chow ać ,  gdy p r z y pu ś c i m y  że j es t  r ów ny  dw o m  p ią tym 
wartości  p roduk tów  w na tur ze .  Więcej  nad to r achować  nie 
można.  Będzie  tedy su m ma  1 ,74 6 ,5  L1 ,000  fr .  O g ó ł  zaś 
dochodów p rzed  op ł acen i em poda tków,  akcyzy  i t. d.  b ę ­
dzie  6 , 3 9 6 , 7 8 9 , 0 0 0  fr .  czyli  z ło .  pols.  1 0 . 23 4 ,8 55 ,00 0 .

Ludność  F ranc j i  Igo  stycznia 1827 by ł a  u r zędown ie  
podan a  na 3 1 ,8 52 ,0 00  indywidua;  a wzrastając co ro cz n i e  
o 20 0 ,0 0 0  powinina  być 1 s t yczn ia  1829  ro k u  3 2 ,2 02 ,0 00  
Rozdz ie l a jąc  c a ł ą  s u m m ę  dochodów na tę ludność ,  wypada 
p o  198 fr.  i 33 cen tymy  n i  g łowę .  T a k ib y  b y ł  dochód 
mi e sz kań ców  po tężnego  k ró l e s tw  a f r a nc uzk i eg o ,  z s amego  i 
r o ln i c twa  i p r z e m y s ł u  , gdyby go nie z m n i e j s z a ły  podatki ,  
nadużyci a  oraz gdyby  na równe części  zo s t a ł rozdz i e lony . .  Ale 
pon ieważ  tak być powinno na tym świecie;  j e d n i  tyle  t y lko 
ma ją  ile im pot r zeba  żeby  n i e u m rz eć  z g łod u ;  d ru d z y  m a ­
j ą  zbyt eczne dochody:  m iędzy  j edny mi  zaś i d ru g i m i  , 
m ie szczą  się r ozma i t e  s tany dost a tków i ub óz twa .  W i ę k ­
sza część dochodu ska rbowego  z poda tków cięży na naj- 
ma j ę tn i e j s ze j  klassie obywatel i .  I n n e  k lassy  ma ję tn e  mniej  
da j ą  k ra jowi  niż od niego odb ie r a j ą .  Chcąc przyj ść  do 
n i e zawodnych  rezu l ta t ów  w tej m ier ze ,  po t r zebaby  by ło n i e ­
sko ńcz en i e  wie lką  l iczbę kJass sp o ł ecz eńs tw a  p r zypuśc i ć ,  
aby wszędzie  okazać mia rę  bogactwa lub ubóstwa.  Ale 
p o d o b n e  p r zypus zcz en i e  w zby t  wie lki eby  nas b ł ę d y  w p r o ­
wadzi ło  ; wol imy więc wziąć m in im u m , a to nas pewn ie  
n ie  za-wiedzie. W poniż sze j  tabl icy dzie l imy ca ł ą  ludność na 
dwanaście  klass,w k tórych sześć  p i e rwsze ,mają  tylko 2 2 5 2 0 0 0  
i n d i w i d u u w ,  a sześć  30 mi l j onów.  .N ie  miejsce  tu r oz w i ­
j a ć ,  iż zasady klasyf ikacj i  nie są a rb i t r a l ne .

Liczba i n d y w id u ­
ów.

D oc hód  ca łko  • 
w ity

Na  r o k  
na  głowę

Na  dz ień  
na  głowę

I 15 2 ,0 00 6 0 8 ,0 00 ,0 0 0 4 , 000  fr. 10 fr.  950
I I 150 ,00 0 3 .75,000 ,00$ 2 ,5 0 0  — 6 — 85

l i i 15 0 , 0 00 15 0 ,000 ,000 1 ,0 00  — 2 — 74
I V 4-00,000 2 10 ,0 0 0 ,0 0 9 — 500 — 1 —  64

V 400.000 1 6 0 ,0 00 ,0 0 0 — 400  — 1 —  10
V I 1 ,000 ,000 3 5 0 , 0 00 ,0 00 — 350 — --------96
VI I 2 ,000 ,000 6 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0 — 300 — --------82

V I I I 2 ,000 ,000 500 ,0 0 0 , 00 0 — 250  — --------69
V I X 3 ,500 ,0 00 70 0 ,0 00 ,00 0 — 200  — --------55

X 7 ,500 ,000 L,125,000,000 — 150 — --------41
X I 7 ,500 ,000 j  900 ,000 ,000 — 120 — ■------- - 33

X I I 7 ,500 ,000 i  688 ,789 ,000 —  92f .S4 -------- 25
3 2 , 25 2 , 00 0  6 396 ,789 ,000

Zna jomość  a ry tm e t y k i  pol i tycznej ,  t ak ma ło  jest  w E u -
rop i e  u p o w sz e ch n io na ,  że wielu może osądzi  i ż e śmy  zbyt  
m a ł y  dochód wskazal i  na t r zy  ostatnie k l as sy ;  z apewne  
n ie  dadzą  wiary,  że można  wyżyć za taki e p ieni ądze  we

Franc j i ,  gdzie  cena  p i en i ędzy  j e s t  n i e równ ie  mn ie j s za  j ak  
u nas w Polsce,gdzie  20 g roszy  i p ó ł ,  to j es t  41 een t imów 
( l i c ząc  bez  u ł a m k ó w  2 cent i iny  na g ro sz)  nie jes t  j e d n y m  
z najmniej szych  dochodów dz i ennych .  T r z y  te klassy b a r ­
dzo ma ł o  mięsa u ż y w a j ą ;  n ie l epie j  mie szka j ą  jak n a ­
si ch ło p i ,  k i edy  sami  autoro vie f r ancuzcy  powiadają ,  że ich 
mie szkani a  nie są l ep sze  od ch a ł u p  dziki ch  ludzi;* n i e m a -  
j ą  p r awie  ka p i t a ł u  w ruchomośc i ach  a odzieni e dopó ty  no ­
szą póki  s u n e  n i eopadn i e  z c i a ł a .  N a  p r z y p a d e k  g ł od u  
z n ieu rodza jów  dob roczynność  i l itość , j e d n e  z na j ce ln i e j ­
szych zalet  c h a r a k t e ru  narodowego  F r a n c u z ó w  , w czein 
może wszystkie  i nne  na rody  p r ze ch od zą ,  r z a d k o  dad zą pr a­
cowi tym b i ed ako m z g łodu  umierać .  Jeżel i  zbyt  wielki  
jes t  g łód ,  j ak  np. b y ł  r o k u  1817,  r z ą d  ma pieczą  o m i a ­
stach,  a ubodzy  wsi m ie szkańcy  k a rm ią  się tą samą s t r a ­
wą co byd ło .  J edn i  p r ęd ko  umier a j ą  od l ego ,  d r u d z y  
późnie j ,  a inni  wy t r zymują .  W sz ak że  zb y t  l e k k om y ś l n y  
jest  rząd  fran.cuzki wi e j  m ie rze :  k i edy  podobna p lngado t -  
kn i e  k ra j ,  wysila się na pomoc ,  a k i edy  p r zec iw n i e ,  z a p o ­
mina ,  że coś po dobnego  może  się znowu przy t ra f i .  Nasz 
Ka z imie r z  Wi e l k i  n i c t a k  pos t ęp owa ł  ; u niego zawsze 
by ło  wszp i ch l e r zach  zboże  na p r z y p a d e k  g łodu ;  a gdy raz 
się p r zy t r a f i ł ,  w sp i e r a ł  p r ac o w i t yc h  k m io tk ów ,  a ci za to 
na roz ka z  j e g o ,  z d r ew n iane j  uczynil i  Po l s k ę  mu ro w an ą .  
Ale wróćmy  od Pol sk i  do F ran c j i ,  od X IV  do X I X  wieku .

Możn a  uważać ze dop i e ro  w I X  klassie obywate le  bę dą -  
cy,  z aczyna ją  módż  za spoko ić  swe po t r zeb y  n i e zbędne ;  gdyż  
t r zy  p ie rwsze  są k las sami  nędzy .  W  VII I  możność  ta u-  
zu pe łn i a  s i ę ;  w VJI z aczyna,  się w y g o d a ;  pomnaża  się w 
71, V,  IV i t rzec ie j .  W d rug ie j  j uż  zby t ek  , a  w p i e r ­
wszej dochodzi  na jwyższego  stopnia .

Dwa  rodza j e  poda tków  uc iemięża j ą  lud Francuzki  w od ­
w ro tn y m  s to su nk u  do s t a t kó w ;  jes t t o po da t ek  na sól i na 
s z ynk  wina .

Aby  zaradzi ć  n i edos t a tkowi  najuboższych  klass ,  p o t r z e ­
ba j e  na jp i e rwe j  odzwyczaić  od nędzy .  Drog i  pub l i c zne ,  
k an a ły ,  s ame  z s iebie  n i ep r ze l i c zone  ko rzyśc i  p r z y n o s z ą ,  
r obi en i e  zaś ich t am gdzie  ich n ic  masz a są p o t r z e b n e ,  7.3 - 
r ą zby  śc i ągało  b iedaków,  , p o p r aw i ł ob y  ich los obecny , i 
po t r a f i ł oby  nadal  zapewn ić  l epsze  po w od ze n i e ;  gdy  i m o ­
r alnie  kazdyby  k o r zy s t a ł  ochotni e b iorąc się do zyskowne j  
p racy  i nabier ając ,  ze  tak r ze kę  , najłogu do w yg odn ie j s ze ­
go życia; i z eb rawszy  coś,  m ó g ł b y  dalej  pędz ić  p racowi ty  
i dos t a tn i e j szy  żywot .  Nędza  r zeczywi śc ie  cxys tu j e  wc 
F rancj i  ( n i ech  nam wolno będzi e  o tworzyć  nasze  zdan ie )  
w wyższym da leko  s t opn iu  j ak  u nas. .  B ły s zcz ą  się mia- 
s t a ,  biją w oczy p i ękne  po n i e k tó rych  t r a k t a ch  w i osk i ,  
ale dalej b i ed a ,  ż ebrac twa  pe ł n o .  Przywiązać ch ł op a  do 
g r un tu ,  jestto na jpewnie j szy  sposób  po p rawien i a  j ego  b y ­
tu,  powiększeni a  dochodów właściciela wsi,  wzbogacenia  k r a ­
j u .  Ale przywiązać  nie tak jak u nas to bywa ło ,  bo to by ło  
zabójs twem c h ło p ów ,  ru in ą  dz i edz i ców,  j e d n ą  z na j s t r a ­
s zn i e j szych plag j ak i e mi  Po lska  b y ł a  do tk n i ę t a ;  ale dać 
m u  choćby na jmnie j s zy  k a w a ł e k  g ru n t u ,  p r a w em  dziedz i -  
ctwy,  choćby taki  żeby nie  w y s t a r c za ł  na jego  wyżywienie .

T E A T R  N AR O D O W Y .  C hłop  m iljonow y.

T E A T R  F R A N C U Z K I .  —  J e a n  cn 4  pa rt .  J]esta m in e t. 
Le sa llo n . La ba l, I I  en levem en t.
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